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Rok I. 


Paderewski żąda w Poznaniu pomocy dla Lwowa. 


Gdańsk dla Polski. 


Rewolucya w niemieckich Czechach rośnie. 


Dlaczego Gdańsk 


chciał należeć do Polski? 


Kraków, 9 marca. 

Opowiedź na to pytanie jasną, wymmowną, 
wylmowniejszą od rozpraw naukowych, da- 
je Długosz, który pod rokiem 1454 opowia- 
da, że we środę przed dniem Katedry ś. Pio- 
tra przybyli do Krakowa posłowie szlachty 
i wielu miast pruskich (w ich Ńczbie Gdań- 
ska. Elbląga, Grudziądza, Królewca) Gdy 
stanęli przed majestatem Kazimierza Jagie- 
lończyka, przemówił w ich imieniu Jan 
Bayssen: 

„Miłościwy Królu! Nie tajno Tobie i Two- 
Ni radzie, a podobno i sąsiednim narodom, 
ilc krzywd i niegodziwości, ile zniewag i sro- 
moty dziadowie i ojcowie nasi i my sami wy- 
cierpieliśmy od mistrza i zakonu pruskiego.. 
Najpierwej rzeczony mistrz i zakon, złama- 
wszy poprzysiężoną przyjaźń i wiarę, oder- 
wali niegodziwie od Królestwa ziemię po- 
morską. Potem, pogwałciwszy przymierze z 
królem polskim, powodowani jedynie żądzą 
łakomą zagarnienia innych krajów Twego 
królastwa, podnieśli oręż przeciw Polsce i 

sxzód ziemię dobrzyńską, a potem kuja- 
'wAą usiłowali sobie przywłaszczyć... W cią- 
gu tyłoletnich wojen, prowadzonych z Two- 
jem Królestwem, ile potraciliśmy krewnych, 
dzieci, przyjaciół, ile nam popalono miast 
znakomitych, poniszczono włości, pogwał- 
cono żon naszych i córek, porozrywano ma- 
jątków, ślady świeże i skargi uciśnionych 
głośno poświadczają. Ale co dla nas jeszcze 
okropniejszą było rzeczą, to, żeśmy byli zmu 
szeni do łamania sojuszów i prowadzenia 
wojen, tem boleśniejszych dla nas, że nic- 
sprawiedliwych, i żeśmy musieli nadslawiać 
głowy za podłość i złodziejstwo Krzyżaków. 


5 kład papieru i galanteryi 


Więc teź teraz, Miłościwy Królu, klękamy 
przed Twoim Majestatem i zanosimy korną 
prośbę, abyś nas raczył przyjąć za Twoich 
i Twojego Królestwa wieczystych podda- 


nych, żebyś nas na nowo wciciił do Króle- 


stwo Poiskiego... 

Nie odrzucaj próśb naszych... 

Niech Cię wzruszą nasze prośby i izy”. 

Po naradzie z panami koronnymi Kazi- 
mierz Jagiellończyk przyjął pod swoją wła- 
dzę ziemie pruskie. Posłowie r:''scy złożyli 
przysięgę, która opiewała między  innemi: 
„Poddaństwo, uległość, i posłuszeństwo Kró 
lowi polskiemu  najuroczyściej ślubujemy, 


Kraków, 9 marca. 


Gdańsk jest tak ściśle związany z Polską 
i tak dla niej niezbędny, że Niemcy nawet 
nie próbują zaprzeczyć tej kweażyi, ale sta- 
rają się,ją wyminąć, proponując Polakom 
rozmaite inne „modus vivendi“. Przedewszy 
stkiem zaś starają się fabrykować „doku- 
menty“ mające zaświadczyć, że Gdańsk jest 
miastom niemieckim i że chce należeć do 
Niemiec. Nie zawsze jednak i nie calkiem 
im to się udaje. Tak było n. p. z deklaracya 
kupców gdańskich, ogłoszoną przez beriiń- 
skie biuro Wolffa. 

Kupcy Gdańscy bowiem. zmuszeni do o- 
świadczenia się, że chcą należeć do Niemiec 
we wstępie swej deklaracyi mówią tylko o 
swoich „uczuciach niemieckich“. Potem je- 
dnakże zaraz przyznają, że port gdański jest 
naturalnym ujściem dla handlu dla oibrzy- 
mich przestrzeni aż do morza Czarnego i za- 
pewniają o swojem pragnieniu życia i spo- 
koju i w przyjaźni z narodami sąsiednimi. 
Na zakończenie tylko, ulegają wiadomej pre- 
syi dają coś w rodzaju nieśmiałego protestu 


Niemcy żądają żywności od koalicyi. 


oddając siebie i ziemie pruskie: chełmińską. 
pomorską i michałowską w wieczyste tegoż 
Króla i następców jego posiadanie, opiekę, 
rząd'i władzę, przyrzekając naszem, tudziez 
dziedziców i następców imieniem, pod uęz- 
ciwością i wiarą, pod obowiązkiem wykona- 
nej przez nas przysięgi, że Królowi polskie- 
mu i jego następcom, jako prawi poddani, 
zarówno z innymi obywatelami i mieszkań- 
cami Królestwa polskiego , do ostatniego 
tchu posłusznymi być chcemy, że nigdy od 
Korony polskiej, której ciałem nierozdziei- 
nem jesteśmy, oderwać się nie chcemy i nie 


oderwiemy '*, 


ka 


przeciw temu, ażeby „ziemia gdańska naie- 
żała do innej ojczyzny niż niemiecka. 

Brzmiało to dosyć wyraźnie jak 

ZAPROSZENIE DO TARGÓW. 
I tak zrozumiała deklaracyę prasa niemie- 
cka, jak n. p. „Taegliche Rundschau“ która 
pisała: 

„Doznaje się uczucia poniżenia, kiedy Się 
widzi reprezentanta -kupców gdańskich, ra- 
dcę gminnego Flerzoga który nie biorąc w ra 
chubę zdrady i zabójstw, popełnionych przez 
powstańców polskich, proponuje Połakom 
konferencyę nad probieniami ckonomiczne- 
mi przyszłości“. 

Że ta niufność do gdańskicego Swiata ku- 
pieckiego datuje się nie od dzisiaj, że ze sta- 
nowiska niemieckiego nie była nieuzasadanio 
na, na to są nawet urzędowe Cowody. I tak 
istnieje dokument datowany z października 
1918, w którym rząd niemiecki zarządza do- 
chodzenie z powodu następującej depeszy 
ambasadora niemieckiego w Bernie, dato- 
wany z 20 października: 

„bDowiaduję się ze źródła pewnego, jako- 
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by kupcy gdańscy zwrócili się do rządu pol- 
skiego w Warszawie i wyrazili życzenie aby 
Gdańsk należał do Polski, gdyż spodziewają 
się pewnych korzyści dla miasta, gdyby rol- 
ska stanowiła teren zbytu jego". 

Rozumiał to doskonałe rząd niemiecki, że 
Gdańsk jest dla Polski niezbędny, kiedy w 
tajnym memoryale z roku 1916 ministerstwo 
spraw wewnętrznych wskazując na konic- 
czność, jaka zmusza Polskę do dobijania się 
do morza, powiada że to niebezpieczeństwu 
jest tem większe, że „ludność polska prowin: 
cyi pogranicznych z Prusami stanowiłaby 
doskonały teren agitacyjny*. W tej sprawie 
tak że uniknąć tego niebezpieczeństwa mə- 
¿naby tylko „robiąc Polskę częścią integral- 
ną państwa niemieckiego pod względem or- 
ganizacyi ekonomicznej“, gdyż tylko w ta- 
kim wypadku możnaby Polsce pozwolić na 
„nieograniczoną  eksploatacyę portu gdan- 
skiego, 

Najciekawszym jednak i najkompetnicj- 
szym świadectwem słuszności żądań polskich 
jest mowa Bismarka z 23 września 1894, 
który między innymi powiedział: 

„Dla państwa polskiego z Warszawą jako 
stolicą, posiadanie Gdańska jest konieczno- 
ścią jeszcze większą niż posiadanie Pozna- 
nia. Co się tyczy Poznania, to Polacy powia- 
dają, że nie można go im nie dać, gdyż tam 
jest siedziba ich arcybiskupstwa. Jednakże 
Gdańsk jest miastem, które państwo polskie 
powinno sobie zabezpieczyć na pierwszem 
miejscu, leży bowiem na wybrzeżu". 

Jednakże Bismark pocieszał swoich słu- 
chaczy, że to niebezpieczeństwo stałoby się 
aktualne, tylko na nieprawdopodobny dla 
niego wypadek, ażeby Niemcy zostały w 
wojnie pokonane... 


Galicya W obec Gdańska. 


Z całej Polski w dniu 9 marca podnosi się je- 
dnozgodne wołanie o zwrot Gdańska jako pra- 
wej własności Rzpltej i niezbędnego dla państwa 
portu. 

asto Kraków dziś w niedzielę urządza mani- 
testacyjny wiec i pochód. Jak już donieśliśmy, 
prezydyum miasta, Rektor Uniwersytetu Jagiell 
Prezes Akademii Um. Prezydent lzby Handlo- 
wej i Przewodniczący Komitetu Odzyskania 
Gdańska wysłali wspólną depeszę do ambasa- 
dorów Cambona i Noulens'a w Paryżu, wzglę- 
dys w Poznaniu, w której powołując się na Co- 
ras liczniejsze deklaracye maniłestacyjne Ca- 
łego kraju, domagają się ze względu na nie- 
przedawnione prawa zwrócenia Gdańska i po- 
brzeża polskiego, stanowiącego pod każdym 
względem integralną część ziemi polskiej. 

Telegram osobny do misyi koal. w Warsza- 
— A O O O 


WK 


CZ pamiętników posta Jana Zamorskiego). 
——u 
15) (Ciąg dalszy). i 

Rzecz zmiej ciekawa — ważniejsze, jak 
wygląda pierwsza gluvua, LWO O WSZYSLAO 
jest na ln giej. 

Nareszcie p. Knopf, przerzucając papiery, 
odwrócił pierwszą strouc. Parier z druko- 
waną w zogu firmą na kształt winiety. Uzy- 
tam: K. u. k Armee-Oberkommando. Niżej: 
Haupt-Generalstab., jeszcze niżej rzymssa 
liczba i: Nachrichtendienst. Potem pisana 
duża liczba arabska i pisana treść rozporzą- 
dzenia: Verhaftung des allpolnischen Agita- 
toren Johann Zamorski. Masz babo placek: 
odebrali mi już profesurę i poselstwo, 2%- 
pomuanieli o mojej prezesurze w stronnictwie 
I o charakterze wydawcy oraz. redaktora, 
Ba zdegradowali mnie do rzędu płatnego a- 
gitatora! 

Tytuł do JE. p. Namiestnika. Treść, o ile 
przez rzadkie zagądamia za ramię sędziego 
wyłowić mogłem, brzmiała: „Da bei der 
'Aufloesung der k. u. k. ostgalizischen polni- 
schen Legion autimonarchische Motive mass- 
gebend waren, lege ich E. Exc. diensthoef- 
lichst ankeim die Verhaftung des allpolni- 


schen Agitatoran veranlassen zu wollen''. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


wie i do Paryża — wystał zarząd T. S. L. 

We wszystkich miastach i miasteczkach Ga- 
licyi odbyły się już, względnie ołbędą się uro- 
czyste posiedzenia rad gminnych tudzież wiece, 
na których uchwalono odpowiednie rezolucye. 

Nastąpiło to już ze strony rad gminnych w 
Oświęcimiu, Rzesźowie, Wadowicach, Limano- 
wej, N. Sączu. 

GALICYJSKIE WIECE. 

W sprawie Gdańska odbyły się wiece w s50- 
botę w Wieliczce, Przemyślu, Tarnobrzegu, Sa 
noku, Limanowej, Suchej, Żywcu, Cieszynie, — 
zaś w niedzielę odbędą się w Bochni, Tarno- 
wie,Dębicy, Łańcucie, Rzeszowie, Jarosławiu, 
Mielcu, Krośnie, Jaśle, Grybowie Nowym Są- 
czu, Zakopanem, Nowym Targu, Białej, Oświę- 
cimiu, Chrzanowie — w poniedziałek w Wa- 
dowicach. 

Królestwo Polskie w obec Gdańska. 

W Warszawie zawiązał się Komitet Odzyska- 


nia Gdańska pod przew. p. Bąkowsakiego, prze- 
wodniczącego Koła Kaszubska Pomorskiego, 
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do którego między innymi należą A. Janowski, 
posea Rząd, i Dyr. Grzymała-Biedlecki Oddział 
tego Komitetu zawiązał się w Łodzi pod przew. 
p. Swiercrewskiego. Komitety te przygotowują 
na niedzielę dnia 9 marca br. w 50 większych 
miastach Królestwa Kongresowego maniłesta- 
cyjne wiece w sprawie Gdańska. W Warszawie 
wiec odbędzie się w niedzielę o 4-ej popołudniu 
z udziałem Kół sejmowych i najszerszych 
warstw społecznych. W sejmie nastąpi w naj- 
bliższym czasie interpelacya w sprawie Gdań- 
ska. Pisma peryodyczno w Warszawie przygo- 
towują niedzielny numer o Gdańsku. 

Uroczyste posiedzenia Rad miejskich odbędą 
się również w niedzielę w Warszawie, Łodzi, 
Częstochowie, Sosnowcu, Lublinie, Chełmie, Za- 
mościu, Krasnymstawie, Radomiu, Opocznym. 
Sandomierzu, Kielcach, Miechowie, Piotrkowie, 
Nowo-Radomsku, Kaliszu, Kole, Sieradzu, Płoc- 
ku, Mławie, Łomży, Pultusku, Makowie, Siedt- 
cach, Białej, Międzyrzeczu, Garwolinie, Wio- 
cławku, Łowiczu, Kutnie, Skierniewicach i in- 
nych miastach. 


ACIOLI . ET WAKE L a ULE. S 


potrzeda większości, konieczność programu. 


Kraków, 9 marca. 

W chwilach przełomowych, gdy chodzi o być 
lub nie być dla państwa czy dla narodu, wszysc 
cy odpowiedzialni mężowie stanu łączą Bię ce- 
lem podjęcia wspólnych wysiłków, celem ponie 
sienią wspólnie odpowiedzialności za losy pań- 
stwa. Tak było w czasie tej wojny w Anglii, 
gdy Lloyd George stanął na czele gabinetu wi- 
ghów, torysów i Partyi pracy, tak było we 
Włoszech, za Bosellego i Orlanda, tak było w 
Rosy: za Kiereńskiego. Do tego i myśmy zdą- 
żali w okresie, gdy z Polaki ustępowali zaborcy 
a nie było ani króla, ani Sejmu, ani wojska, ani 
administracyi. Współrządy wszystkich powa- 
żnych mężów stanu są wtedy konieczne, gdy w 
grze jest byt i przyszłość narodu, ale wtenczas 
tylko możliwe, gdy przez czas tych wspólrzą- 
dów nie są wyciągane na stół i nie są załatwio- 
ne sprawy sporne, drażniące, sprawy np. polity 
ki wewnętrznej. 

Pytanie, czyśmy już przepłynęli Rubikon, czy 
już nadszedł czas na rządy większości, może 
nasuwać się wielom. Niewątpliwie lepejby by- 
ło dla nas i dla potomności, gdybyśmy jeszcze 
na parę czy kilka miesięcy odiożyli wewnętrzne 
spory. Ale życie nie zawsze liczy się z czasem 
i zawsze znajdzie się w społeczeństwie spory 
zastąp ludzi, którzy oświadazą, że oni czekać nie 
mogą. l wtedy nie wolno się wahać, nie wolno 
politykować: trzeba zdóbyć się na męski czyn i 
utworzyć taki rząd z większości społeczeństwa, 
z większości Sejmu, któryby wiedział, czego 
chca, któryby chciał i umiał narzucić swą wolę 


Więcej wyczytać nie mogłem. Podpisany: 
J. Hoefer, Fldmitnt. 

Potem następowało krótkie pismo namie- 
stnika do starosty — a w końcu polocenie 
starosty do żandarmeryi. Á 

A więc sprawa jasna. Podejrzywają stron- 
nictwo wszechpolskie, że jest wrogo usposo- 
bione wobec monarchii, a dowodem tego u- 
sposobienia jest rozwiązanie wschodniego 
legionu. Jest to zatem proces nie przeciw 
mnie, ami przeciw członkom sekcyi wscho- 
dniej N. K. N., lecz przeciw stronniotwu, 
przeciw naszemu programowi. 

Kto mógł nasz program tak przedstawić 
przed wielkim sztabem generalnym? Socya- 
liści czy Niemcy? Czy jedni i drudzy? 

Próbowałem z sędziego co$ dobyć, ale na- 
daremnie. On zaś starał się wyciągnąć mnie 
na jakieś półsłówka, podchwytniki w spra- 
wie porozumiewania się tajnego z Warsza- 
wą w sierpniu. Domyślałem się, że w kołach 
wiedeńskich oczekiwano spełnienia przyrze- 
czeń Daszyńskiego i Śliwińskiego: wybuchu 
powstania, a gdy nadzieje zawiodły, podej- 


rzywano nas o udaremnienie wybuchu. Wi- 


docznie brano zupełnie seryo blagi Daszyń- 
skiego, że niech tylko jakakolwiek wojna 2 
Rasya wybuchnie, wnet cały naród polski 
się podniesie. nie pytając, kto i po co Ro- 


mniejszości, któryby chciał i mógł wziąć odpos 
wiedzialnością przed narodem i potomnością za 
rządy. 

Jeśli niemożliwym jest dziś w Polsce gabinet 
koalicyjny ze względu na różnice programów. 
społecznych, może i musi powstać gabinet jedno 
lity, jednolity w poglądach na politykę zagra- 
niczną, jednolity w programach najpilniejszych 
reform spolecznych. Gabinet, szukający dla 
swoich wniosków większości codzień to innej 
dobry i możliwy był w Austryi przedwojennej, 
całkiem niemożliwym jest dziś w odradzającej 
się Polsce... 

Rozunieją to dobrze politycy polscy w War- 
szawie. I dlatego widzimy, jak z jednej strong 
socyaliści, a z drugiej demokraci narodowi u- 
siłują w Sejmie stworzyć jednolitą większość. 
Z rachunku wynika, że większość tę stałą i je- 
dnolitą stworzyć może tylko demokracya na- 
rodowa. Między socyalistami a licznymi  odła- 
mami ludowców uie ma jednolitości albo choć 
zbliżenia w programach — fch poglądy na świat 
i życie dzieli przepaść komunizmu. A samych 
socyalistów jest w Sejmie zaledwie trzydziestu, 
Więc, gdyby nawet socyaliści skleili chwilowa 
blok, to ten blok próby ogniowej nie przetrzy- 
ma, jak nie przetrzymał podobny blok Witosa 
i Moraczewskiego w poprzednim gabinecie. 

Pozostaje więc jako realny tylko blok wszech 
polski 

Leaderzy demokraci narodowej zdają sobie 
dobrze sprawę z tego, że dziś bloku na bardzo 
daleką metę twarzyć nie podobna, trzeba stwo- 
syę bije, byleby bił. Jeszcze śp. Aehrenthal 
dał był naszym delegatom szczerą, lekko cy- 
niczną odpowiedź, że nie potrzebuje sobie 
rąk wiązać żadnemi zobowiązaniami wobec 
Królestwa, bo i tak, bez żadnych przyrze- 
czeń, jest pewny, że niech tylko ktokolwiek 
wypowie Rosyi wojnę, podniesie się cały na- 
ród polski, byleby jarzmo rosyjskie zrzucić 
albo przynajmniej srogo się zemścić za po- 
niesione prześladowania . Hr. Berchtold pó- 
źniej już nawet z nami gadać nie raczył, 
bo rzecz była pewna, że na wezwanie so- 
cyalistów wszyscy Polacy powstaną, jak je- 
den mąż. Gdy tego nie zrobili, rzecz wido- 
czna, iż odwiedli naród od tego wszechpola- 
cy, a temu tłómaczeniu socyaliści w memo- 
ryałach napewno pomogli. ; 

Po wielu pytaniach przystąpiliśmy do spi- 
sania protokołu z przesłuchania. Sędzia dy- 
ktował, pisał chorąży od artyleryi. U p. sę- 
dziego słabo było z niemczyzną, pomagałem 
w miarę moich sił. Odszedłem już po ósmej 
wieczór. Moje położenie było i dalej niewy- 
raźne. Zrozumiałem tylko tyle, że z postępo- 
wania doraźnego przeszedłem do postępo- 
wania badawczego, które trwa dłużej. A że 
oskarżone jest całe stronnictwo, a ja w niem. 
ani jedyny, ani najstarszy, zacząłem lękać 
się, że niezadługo wypełni się całe więzienie 
przyjaciółmi. (C. d. n.) 


Ńr. 82. 


ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKT”. 


rzyć większość dla załatwienia rzeczy podst. dla 
budowy państwa, blok dla jednořtego prowadze 
nia polityki zagran. dla ułożenia podstaw kon- 
8tytucył, formowania wojska, skarbu, dla wy- 
boru prezydenta Í rządu dla najpilniejszych re- 
form społecznych. W innych sprawach należy 
zblokowanym stronnictwom pozostawić wolną 
rękę, choćby dłatego, aby im nie odbierać broni 
wobec agitacyi radykalnej wśród mas. 

Stworzenie więc większości w Sejmie ze 
etronniotw, które do wyborów szły pod hasłem 
narodowem, było i jest celem polityki demo- 
kracyi narodowej. Blok domaga się od nich 
tylko jednej ofiary, jeśli to ofiarą w ogóle na- 
zwać można a to oddania p'erwszeństwa spra- 
wom ogólnym i podstawowym przed sprawami 
społecznemń, stanowemi czy klasowemi. Nie 
wielka i niezasadnicza to chyba ofiara dla tych, 
którzy kandydowali na listy bloku stronnictw 
narodowych. 

Do „Związku ludowo-narodowego* weszły do 
tąd wszystkie poważne stronnictwa państwowo- 
twórcze. Wejdą w swej znakomitej większości 
reprezentanci Wielkopolski, Litwy i Rusi, jako 
ci, którym niebezpieczeństwo ciągle jeszcze za- 
gląda w oczy i którzy właśnie dlatego najbar- 
dziej czują potrzebę konsolidacyi i budowy pań 
stwa. Do związku należą te wszystkie stronnic- 
twa, które mają program i ideę nie od dzisiaj i 
nie od wczoraj, które miały odwagę bronić swo 
jej idei wbrew głosom puszczyków całego świa 
ta przez lata całe. Nie wstąpił dotąd do związ- 
ku tylko jedon klub na który trochę liczono. 
Polskie zjednoczenie ludowe, grupa kaiężo-chłop 
ska ka Blizińskiego, do której przymknęli i na 
sl katoliako-ludowi z dyecezyi tarmowskiej Ar- 


cybiskup ks. Teodorowicz wszedł natomiast do 
Związku ludow. narodowego. Już sama nu wa 
Źwiąuku wskazuje kierunek związku: przewo- 
dnią myślą działań związku jest interes narodu, 
jako całości, a w polityce wewnętrznej interes 
szerokich mas ludowych. Toteż w związku, obok 
kwiatu inteligencyi polskiej, jest ponad 40 chło 
pów i 15 robotników. 

W Związku nie ma miejsca dla stronnictw 
czysto klasowych. Nie liczył więc związek ni- 
gdy na konserwatystów i tzw. polskich demokra 
tów na prawicy, ani na socyalistów i Thuguttow 
ców na skrajnej lewicy. Nie miał tet pewności, 
jak pójdzie grupa Witosa, tak bardzo wrażliwa 
na tw. „mteres czysto chłopski, na swoją „czy- 
stość bezpańską'. 

Dużo jeszcze wody w królowej rzek naszych 
Wiśle, upłynie, zanim tzw. „ludowe i robotnicze“ 
stronnictwa nasze — zwłaszcza te lewe — poj- 
mą i pzyswoją sobie tę zasadę, że I na nich spo- 
czywa obowiązek ludowy I odpowiedzialność 
za losy narodu i z tej zasady wszystkie wycią- 
gną konsekwencya. 

Ale nie mniej już dzłń cały szereg stonnictw 
demokratycznych na tyle ustalił swój program 
dzzałalności w Sejmie i to ustalił w ten sposób, 
że współdziałanie ich nie w jednym wprawdzie 
klubie, ale w jednym rządzie na podstawie jedne 
go programu jest zupelnie możliwe. Im więcej 
strommictav ten blok „ludowo-narodowy'* obej- 
mie , tem lepiej dla Polski. Szybciej, sprawniej 
i rówmiej poszłaby budowa państwa. 

Być może, że już dni najbliższe przynłoeą nam 
dokładniejsze wiadomości o wozących się roko 
waniach. 
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Niemcy stawiają opór koalicyi. 


Kraków, 9 marca. 

Losy Niemiec niebawem — zapewne je- 
szcze w bieżącym miesiącu po przyjeździe 
Welsona (13 marca) — się rozstrzygną. Koa- 
licya wykreśli granice niemieckie i podyktu- 
je im warunki pokoju. 

W oczekiwaniu owej chwili Niemcy, acz- 
kolwiek bolszewizmem zawichrzone (a może 
właśnie dlatego!) pokazują koalicyi zęby. 
Na żądanie wydania floty handlowej odpo- 
wiedzieli odmownie; zerwali układy: w spra- 
wie zawieszenia broni w Spaa (gdzie Niemcy 
były reprezentowane przez podsekretarza 
stanu Brauna). 

Rząd niemiecki trwa uporczywie na sta- 
nowisku, że kwestya wydania floty han- 
dlowej załatwioną być musi bezwarunkowu 
iącznie z kwestyą zaopatrzenia Niemiec w 
żywność. Koalicya pragnie kwestyę tę odrę- 
bnie traktować. i | 

Również odrzucili Niemcy żądanie koali- 


cyi, aby przez Niemcy  przetransportować 
środki żywności do Czech. Niemcy zasłania- 
ją się brakiem wagonów. Odmowne stano- 
„wisko zajęła też komisya niemiecka w spra 
wie propozycył koalicyi, aby znajdujący się 
we Francyi korpus polski generata Hallera 
przetransportować przez Niemcy do Polski. 
W tej kwestyi toczą się jeszcze obecnie ro- 
kowania, 

Oporne stanowisko Niemiec wypływa z 
chęci wytargowania łagodniejszych warun- 
ków pokoju — oraz z przekonania, że koa- 
licyi trudno będzie zmusić Niemcy silą zbroj- 
ną do uległości, bo wojska koalicyi także 
mają dość wojny. Niemcy grają va bamque... 

Nadzieje niemieckie i ich rachuby są je- 
dnak złudne. Koalicya potrafi zmusić butne 
teutoństwo do uległości — I nie cofnie się 
ostatecznie przed dalszą okupacyą Niemiec, 
aby je unieszkodliwić i stały pokój sobie za- 
pewnić. 


Najwyższa Rada Wojenna Koalicyi w o3B0ec 
zerwania rokowań w Spaa. 


Paryż. Ajencya Havasa. (PAT). Najwyż- 
6zs rada wojenna sojuszników na piątko- 
wem popołudniowam posiedzeniu zgodziła 
się zasadniczo na propozycye Lloyda Geor- 
ge'a, według której Niemcy postanowienia- 
mi preliminarzą pokojowego mają byc zo- 
bewiązani do utrzymywania armii, złożonej 
najwyżej z 15 dywizyi, I to wyłącznie zuwo- 
dowych żołnierzy, którzy służyli już 12 lat 
przy wojsku. Nadto uchwaliła rada podwyż- 
szyć dowóz środków żywności dla Ausfryt 
z 800 na 3000 ton. W sobotę zamianuje rada 
międzysojuszniczą komisyę wojskową, któ- 
ra ma zbadać zajścia włosko-słoweńskie i 
poweźmie też uchwałę w sprawie 


ZERWANIA ROKOWAŃ W SPAA 
w przedmiocie wydania floty handlowej nie- 
mieckiej Sprawę tę referował wczoraj lord 
Cecil. Rada wysłuchała sprawozdania ko- 
misyi dla spraw belgijskich, którego pun- 
"R EEE E o 


Używajcia tylko polskich wyrobów toaletowych Krem I puder do twarzy — puter dla dzieci — Shampon do włosów 
odiłuszczający a la „Dostał*. Proszek do zębów. Niezrówvane w swej dobroci, sporządzone na podsta- 
wach Daukowych, wyrobu Lab. Cham.-Kosmet „DERMA“ (St. Studnicki I Ska) 


„DERMA 


GE """" 
Kraków, ul. Podzamcze l. 22. 


ktem kulminacyjnym jest, że układ z roku 
1830, dotyczący neutralności Belgii ma być 
poddany rewizył. 

Paryż. (PAT). Rada dziesięciu uchwaliła 
wstrzymać blokadę Austryi, aby umożliwić 
zaopatrzenie tego kraju w żywność. Austrya 
otrzyma dziennie 3000 ton żywności. 


ANGLIA CHCE EUROPĘ WRAZ Z NIEM- 
CAMI RATOWAĆ PRZED GŁODEM. 
Londyn. (PAT). W mowie, wygłoszonej 

w New Castle, powiedział angielski minister 

żywnościowy, Roberts, że niema w tem prze- 

sądy, jeżeli się mówi, że Rumunia, Serbia, 

Austrya i Niemcy głodują. Ministar w po- 

niedziałek udaje się do Paryża, aby wziąć 

udział w konferencyach w sprawie zapobie- 
żenia tej klęsce, grożącej krajom Europy. 

Spodziewa się, że Anglia zdoła wystarać się 

o potrzebną ilość środków żywności. Anglia 

nie może przypatrywać się temu, jak Europa 
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Btr. 8. 


głoduje, gdyż byłoby to niezgodne z duchem 
narodu angielskiego, który bezinteresownie 
wziął udział w wojnie światowej. 


W Berlinie jeszcze wąlcza 


ale strejk jest złamany. 


Berlin. (PAT). Dzienniki donoszą, że 
wczoraj przyszło jeszcze tu i tam do walk 
ulicznych, jednakże strejk ' bezwarunkowo 
został przełamany. „Vorwaerts' donosi, ż6 
wczoraj w kostnicy nie można było pomio- 
Ścić wszystkich ofiar walk. „Lokalanzeigar* 
oblicza liczbę zabitych na 600, rannych na 
1000. Szkody, zrzadzone w budynkach oraz 
przez rabunek w sklepach są większe niż 
podczas ostatnich rozruchów Spartakowców. 
Wówczas obliczono szkody na 40 milionów 
marek. 

TARGI NIEMIECKIE, 

Neuen, 9 marca. (PAT). Telegram iskro- 
wy do Nowego Jorku, przejęty przez stacyę 
krakowską: Niemcy chciały osiągnąć nowe 
ustępstwa ekonomiczne i polityczne. Enten- 
ta już w listopadzie zeszłego roku chciała 
się zobowiązać do dostarczenia środków ży- 
wności dla Niemiec. Niemieccy przedstawi- 
ciele byli wołani trzy razy do S5paa na ukła- 
dy, mimo to jednak nie osiągnięto żadnego 
konkretnego rezultatu, tak że Niemcy do- 
tychczas nie otrzymały ani jednego funta 
słoniny lub mąki. Niemcy mogą się zobo- 
wiązać do natychmiastowego oddania całej 
swej floty handlowej, jeżeli sprzymierzeńcy 
ze swej strony zobowiążą się zagwarantować 
dostawę żywności do Niemiec, aż do czasu 
następnych zbłorów. Jeżeli dostateczne do- 
stawy nie będą zagwarantowane, władze nie 
mieckie nie mogą w żaden sposób przepro- 
wadzić rozdziału żywności. Z powodu ciągle 
wzrastającej potrzeby żywności jedyna pro- 
pozycya sprzymierzeńców polegała na ofer- 
cie dostarczenia 270.000 ton żywności po 
wydaniu całej niemieckiej floty handlowej. 
Dla Niemiec znaczyłoby to zapewnienie im 
żywności na 3 tygodnie. Wypadałoby wtedy 
ną glowę 6 funtów zboża i 2 tunty słoniny. 
Poza tą propozycyą dostarczenia 270.000 
ton jako odszkodowania za całą flotę han- 
dlową niemiecką, sprzymierzeńcy nie chcieli 
się do niczego zobowiązać, ani co do ilości 
ani warunków, ani cen następnych transpor- 
tów żywności. Dalsza zgoda dla dostarcze- 
nia żywności zależy od głównego komitetu 
wojskowego sprzymierzeńców. Niemcy nic 
mają więc najmniejszej gwarancyi, że po 
wydaniu swojej floty handlowej, sprzymie- 
rzeńcy nie nałożą na nich innych dalszych 
warunków politycznych, wojskowych i eko- 
nomicznych. 


STRACH W NIEMCZECH. 


Miejscowość nie znana. (PAT). Radio sta- 
cyi krakowskiej: Delegaci niemieccy ze Spar 
powrócili z próżnemi rękami, ponieważ sprzy 
mierzeńcy żądali wydania całej floty handlo- 
wej niemieckiej w zamian za żywność na f 
tygodnie. Wrażenie z powodu rokowań bę 
dzie okropne. 


wo "kam * S 
Wybór prezydyum Związku 
Ludowo-Narodowego. 

Warszawa, 8 marca. 

Onegdaj odbyło sią w Warszawie plenar- 
ne posiedzenie Związku Ludowo-Narodowe- 
go, na którem uchwalono stały regulamir 
wewnętrzny Związku, poczem przystąpiono 
do wyboru stalego prezydyum. 

Wybory dały rezultat następujący: Prze- 
wodniczącym został pos. Wojciech Korfan- 
ty. Na wiceprzewodniczących obrano po- 
słów: ks. arcyb. Józefa Teodorowicza, prot. 
St. Grabskiego, Leopolda Skulskiego i Kon- 
stantego Kowalewskiego Na sekretaryat 7. 
D<iu członków składają się: z wydziału po- 


A A a 


portowy proszek toa- 


Ma kładzie w aptekach, drogeoryac bh 
perfumeryach. 20 


Str. 4. 


»=:zcznego posłowie: Witold Staniszkis i L. 
(rdyk, kierownik kancelaryi dr Rottermund 
i sekretarze wydziału org.: W. Skup i W. 
Kwiatkowski. 

Nadto wybrano wydział polityczny, do 
którego weszli jako członkowie: proi. St. 
( słąbiński, Wł. Seyda, Skarbek, J. Zamorski, 
A. Maj. A. Mizera, ks. Kaz. Lutosławski, ar 
J. Załuska i ks. E. Bieńkowski, jako zastep- 
cy zaś: B. Krzywkowski, E. Adam, T. Ta- 
baczyński, Wł. Jabłonowski, prof. E. Du. 
nanowicz, I. Kamiński, M. Wichliński, St. 
>zperza, ks. K. Sobolewski i A. Marylski. 

>karbnikiem związku obrano posła Ju- 
Uana Ńzymborskiego, gospodarzem został 
| K. Mystkowski, bibliotekarzem-archi- 
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Nawa grożba 
streiku w KRarwinie. 


OBAWA RGZRUCHÓW GŁODOWYCH 
W MORAW. OSTRAWIE. 


biuro Prasowe K. Rz. komunikuje: 

Na Śląsku Cieszyńskim sytuacya niezmie- 
niona. Czesi przedstawili Radzie Narodowej 
warunki, pod jakimi zobowiązują się dosta- 
wiać węgieł dia Polski, ale warunki te, jako 
niemożliwe do przyjęcia, Rada Narodowa 
odrzuciła. W okręgu kopalni karwinskich 
górnicy domagają się natychmiastowegu 
rozpoczęcia dostawy węgla dia Polską, w 
przeciwn ym razie grożą strejkiem, który, w 
razie niewykonania tego żądania, rozpocz- 
nie się w najbliższych dniach. 

Bardzo naprężona sytuacya panuje w Ma- 
rawskiej Ostrawie. Brak absolutny środków 
żywności daje się dotkliwie we znaki ludno- 
ści. Restauracye pozamykane. Nastrój miesz 
kańców Mor. „Ostrawy jest bardzo podnieco- 
ny, i, jeśli nie nastąpi zmiana, można spo- 
dziewać się poważnych rozruchów na tie 
qłodowem, już w dniach najbliższych. 


pod firmą 


Fabryka abak 
stolarskich w Krakowie 


uskuteczniać można również drogą 
wpłat asygnatami Polskiej pożyczki 
państwowej. 


Subskrypcyę przyjmuja 
do 15. marca b. r.; 


BANK KRAJOWY Filia 
w Krarowie oraz 


SPOŁKA FAKTUROWA 
w Krakowie, 
ulica Podwale Nr. 7. 
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Warszawa. (PAT). Wczoraj weczorem prezy- | mych osobistości. Na dworcu powitali gości ko 
dent ministrów wyjechał do Poznania celem | misurze Kortantvy. Poszwiński, oraz pan Pomni- 
widzenia się z misyą ententy i celem uzyskania | kiewicz szef oddziału politycznego. Państwo Pa 
od naczelnej rady ludowej pomocy dla Lwowa. | derewscy zamieszkali w bazarzo zaś imni przy- 
Prezydentewi towarzyszy pani Paderewska, hr. | byli z nimi goście w hotelu Rzymskim. 
Skarbek, dr Iongchent, Attache, major Iwano- Poznań (PAT). Wczoraj wieczorem odbyło się 
wski, sekretarz osobisty Strakacz i sekretarz | przyjęcie dla misyi międzysojuszniczej u gene- 
Karszo Siedlecki. 3 rała Dowbora Muśniekiego. (Oprócz członków 

Paryż. (PAT). Temps donosi, że marszałek | misyi generał podojmował w swoich apartamen 
Foch zażądał wydania jedńego z dział z których | tach licznych przedstawicieli wszystkich sfer 
ostrzeliwano Paryż z dalekiej odległości” Dzia- | naszego społeczeństwa. Miła niespodzianka dla. 
to wywieźli byli Niemcy do MoguncYi. Ządamiu gości było wyświetlenie obrazów kinematogra- 
generała Focha stanie się zadość. ficznych przedstawiający wymarsz Francuzów 

Poznań. (PAT). Dziś o godzimie do Metz, wręczenie sztandaru polskim wojskom 
we Francyi oraz przyjęcie misyi emtenty w Po- 
znaniu na placu Wolności w ratuszu. 

—©— 


POLSKI“. 


9-tej rano 


przybył do Poznania prezydent ministrów Pado 
rewaki z żoną w towarzystwie ministra skarbu 
Enen hr. Skarbka i szeregu innych wybit- 


Gen. Berthelemy po naradzie 
z Paderewskim wraca do Paryża, 


aby zdać spranę z akcji cieszyńskiej, poznańskiej i ukralńskiej, 


Warszawa. (PAT). Wczoraj o godzinie 6-tej | thelemy, który w południe był obecny na re- 
rano przyjechał do Warszawy z Poznania ge- | wii szkoły podchorażych, wyjechał w towarzy- 
nerał Berthelemy wraz z pułkownikiem Carton | stwie pułkownika Villarda. Na dworcu kolejo- 
de Villardem. O godzinie 10-tej wieczorem ge- | wym pożegnał generała Bethelemy'ego prezy- 
nerał Berthelemy odbył dluższą naradę z pre- | dent ministrów Paderewski. Generał Berthele- 
zydentem ministrów, zaś pułkownik Villard z | my wyjechał celem zdania sprawozdania konfe 
szefem sztabu generalnego, do którego udał :ię | rencyi pokojowej z przebiegu swej akcyi-cie- 
następmie generał Berthelemy. Generał Berthele | szyńskiej, ukraińskiej i poznańskiej. Przed wy- 
my złożył następnie wizytę naczelnikowi pań- | jazdem jak wiadomo konferował generał Berthe 
stwa. O godzinie 3-ej T żar generał Ber- lemy z ambasadorem Noulensem. 


Svtuacya we Lwowie. 


amunicyi. Inne ocalały, podobnie jak i wagony 
z amunicyą. Jak podaje Gazeta lwowska, skut- 
kiem wybuchu spalił się jeden wagon z wiórami 
drtzewnemi, oraz kilka beczek. Cysterny z ben- 
zyną ocalały, gdyż jeszcze przed wybuchem by 
ły przesunięte na inne miejsce. Szkoda w amu- 
nicyi ogranicza sie do kilku tysięcy patronów 
rosyjskich i nieznacznej ilości artyleryjskich po 
siłków. 


Kraków, 9 marca. 

Ruch kolejowy ze Lwowem wczoraj i przed- 
wczoraj był utrzymany. Pociągi osobowe kur- 
sowały pod osłoną pociągów pancernych. U- 
kraińcy jednak ośtrzeliwują pociągi granatani. 
W nocy z piątku na sobotę ostrzeliwali pociąg 
osobowy szrapnelami i zranili kilka osób. Jedną 
z nich 28 letnią Weronikę Krzyż przewieziono 
wczoraj do krakowa. Jest ona ranna odłamkiem 
szrapnela. W czasie wybuchu padały pociski także na 

Przy tej sposobności zaznaczamy, żo wiado- | śródmieście, gdzie wicle osób odniosło zranie- 
mość podana pmez „Czas“ o zagarnięciu po- | nia. 
ciągu osobowego z 200 pasażerami była kaczką 
dziennikarską, Nic powinno się ogłaszać takich 
wiadomości, bez uprzedniego stwierdzenia! Cała 
alarmująca miestychanie plotka „Czasu“ spri 
wadza się do uszkodzenia maszyny pociągu to- 
warowego, 


USZKODZENIE MOSTU ZA PRZEMYŚLEM. 
SKUTKI EKSPLOZYI AMUNICYI. 
Przemyśl. (PAT). Dziś nastąpiła przerwa w 
ruchu kolejowym z powodu uszkodzeria mostu 

między Medyka a Przemyślem. 
Dzienniki lwowskie, które tu nadeszły poda- 


KOMUNIKAT SZTABU JEN. z 8. b. m. 

Galicya wschodnia. Grupa gen. Romera. Sy- 
tuacya bez zmiany. (Grupa gen. Razwadowskie 
go. Artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała mia 
sto i pozycye pod Lwowem. Słabsze oddziały 
nieprzyjacielskie, które próbowały się zbliżyć 
do naszych pozycyi, zostały odparte. Nasze od- 
działy operujace pod Doliniavami natrafiły nx 
większe sity nieprzyjacielskie. Walka jest w to- 
ku. Czyżki odebrano Ukraińcom. :rtylerya nie- 
przyjacielska ostrzeliwała Jaksmanice i tor ko- 
lejowy pomiędzy Jedyką a Przokopami. Utarcz 
ją. 20 w czasie eksplózyi magazynu z amunieya | ki patroli koło Miechowej Woli. Szczebnika i So 
zginęło 5 kolejarzy, 6 osób odriosło rany, a 2 | borowa. 
doznaly poparzeń. Š s. W. zastępstwie szefa sztabu gencral. 

Ogółem eksplodował tylko jelen < magazyn Haller pulk. 
SOBA ACE OSTNE ZORBA KO „OI RZIAANEĘC ZA 


Rewoelucya w niemieckich Czechach 


Czesi chcą głodem zdobyć ziemie niemiecko-czeskie. 

Wiedeń. 9 marca. (PAT). Radio stacyi kra- | mają zostać wyglodzeni. Wiadomości biura pra 
kowskiej: Pod przewodnictwem niemieckich or- | sowezo Czesko-słowackicego należy uważać za 
ganizacyi w Osieku n. Elbą, Cieplic, Cheb, | fałszywe. Rząd praski zamyśla ogłosić sądy do- 
Karlshad urządzone były manifestacye. Do wczo | raźno w Niemieckich-Czechach, a w razie pc- 
raj sześciedziesięciu niemieckich obywateli zo- | trzeby nawet wprowadzić stan wojenny. „Prer- 
stało rozstrzelanych, conajmniej 300 rannych. | einer Abendblatt“ donosi, że przy wczorajszych 
Niemieckie — Czechy nie otrzymują wcale środ | atakach czeskich żołnierzy w Kaden 18 Niem- 
ków żywności za kare z powodu manifestacyi | ców zostało zabitych, a 3 Węgrów ciężko ran- 
za przyłączeniem się do Austryi; w ten sposób | nych, po większej części kobiety i dzieci. 


p, jj "ydaie kawiarnia I resiauracya 


„EMPIRE“ Kraków, Sławaowska 30- 


nrzy koncercie orkiestry BROK. BRACI JONESĆG. 


Nr. GR 


„Zeit pisze, że pomiędzy ludnością niemiec- 
kich Czech panuje ogromne wzburzenie z po- 
«wodu zbrcjaego wystapienia Czechów przeciw- 
ko bezbronnym nieinieckim denzostrantom. Ro- 
botniew niemieccy w Libercu postanowili na 


APT an CJ: 


znak protestu przeciwko aktom! przemocy pro- 


Zarząd Gaiicyi ust 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI. 


klaniować na 7 bm. ponownie strajk generalny. 
Z powądu zamknięcia granicy panuje w nie- 
mieckich Czechach zupełny orak środków ży- 
wności, mięsa, drobin etc. Stosunki tak opłaka- 
ne nie panowały nawet w najcięższych chwi- 
lach wojny. 


LSK są? PETWIKĄ TP Ą 


JAG KÓW "Hu 20. BAM uz R t5 E KARRA 


zeregat dr. Kazimierz Galecki, — Część administracyi obejmuje rząd. 


Warszawa © marca. (PAT). Pod przewo- 
dnictwem p. Witosa odbylo się dziś popołu- 
niu zgromadzenie posłów galicyjskich, 
któremu przewodniczący zakomunikował, 
że wczoraj rada ministrów uchwaliła powo- 
tać na gencralnego delegata dla administra- 
cyi Galicyi Dra Kazimierza Gałeckiego, by 
'ego ministra dla Galicyi, a ostatnio kierow- 
nika poselstwa polskiego w Wiedniu. Oprócz 
tego zamianowanych będzie 6 delegatów w 
dwiałach rolnictwa, przemysłu i handlu, gór- 
aictwa, robót publicznych, aprowizacyi, kul- 
tury i sztuki. Inne działy administracyi 
przejmie rząd centralny natychmiast w swe 
ręce. Dalej ma być powołanych 12 członków 
do rady przybocznej, jako organu doradcze- 
zo i kontrolującego działalność delegata ge- 
aeralnego. Zgromadzenie poselekie postano- 
wiło zapronować zwiększenie liczb członków 
tady przybocznej do 15. Na delegatów po- 
stanowtono zaproponować: prof. Józefa Za- 


charę, inż. Henryka Dudka, posła Hermana 
Diamanda, inż. Kucharskiego, bar. Rogera 
Battaglie, Tetmajera. Do rady przybocznej 
postanowiło zgromadzenie zaproponować 
rządowi powołanie członków wedle klucza: 
mdma, P. P. 8. 3, N.-D. 2, konserw.els<H AD. 
1, P. Ś. L. 1, grupa ks. Okonia 1, kat.-lud. 1. 

Lista kandydatów do rady przybocznej: 
Lud. Witos, Dr. Kuś, Dr J. Włodek, J. Pa- 
dło, K. Czarnecki; P. P. S. Dr E. Bobrowski, 
H. Diamand, Englisch; Nar.-dem. Dr Ptaś, 
Dr Maryan Starzewski; Konserw. bar. J. 
Goetz Okocimski; Lew. P. S. L. J. Patek; 
Grupa ks. Okonia: ks. Okoń; Pol. dem. Dr 
Tertil; Kat.-lud. A. Matakiewicz. 

Genoralny delegat jest urzędnikiem w 
drugiej randze i ma prawo mianowania u- 
rzędników do 7 rangi. Siedziba generalnego 
delegata jest Kraków. Do duia 1 lipca ma 
rząd centralny objąć pozostałe części dzia- 
łów. 


Dziś dnia 9 marca 1919 r. 


sygnaty Polskiej Pożyczki Państkowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu) 


100-markowe, koronowe, rublowe za « 36.78 

500 Z + d y e 483.89 
1.000 , ź 3 n e 96782 
5.000 a a ” s» ç e 4838.59 
10.000 , A a  . 877 


O DNA Oak YW T ao iż duńay | 
Od wydawnictwa. 


Redakcya „IL Dziennika Polskiego“ prze- 
niosła się do kamienicy przy ul Karmelickiej 
l. 16 parier, (wejście z dziedzińca). Telefon re- 
Uakcyjny ma liczbę 3364. 

Administracya znajduje się w dalszym ciagu 
przy ul. Szpitalnej L 16 (naprzeciw teatru miej- 
skiego). Telefon admiristracyi 1. 1385. 


AE N E A E TE 
Co słychać 
w mieście? 


Kraków, 9 marca. 

MIESTĘCZNE ZEBRANIE CZŁONKÓW Stron- 
bictwa demokratyczno-narodowego odbędzie się w 
poniedziałek, 10 marca o godz. 6-tej wieczór w sali 
Rady Powiatowej (Pijarska 1). Referat o obecnej 
sytuacyj politycznej wygłosi poseł Tabaczyński. 

KOMITET OBCHODU 125 ROCZNICY PRZY- 
SIĘGI KOŚCIUSZKI obradował wczoraj pod prze- 
wodnietwem Prezesa Akad. Umiejęt., prof. Moraw- 
skiego, *Omawiano wszystkie sprawy, złączone z 
uroczystością, udział włościaństwa, młodzieży 
szkolnej — rozwinęła się też dyskusya nad wnio- 
skiem p. Mossoczowej w sprawie zbiórki złota. 
Uroczystość trwać będzie dwa dni. 23 bm. w nic- 
dzieję odbędą się uroczyste poranki dla młodzie- 
ży szkolnej, popołudniu o 4-tej odczyty, a wie- 
<zorem przedstawienia teatralne. Właściwemu ob- 
chodowi poświęcony będzie dzień 24 bm. Na Wa- 
wela odprawia się dwie Mszo polowe, kazanie wy- 
ałosi JE. ks. Arcyb. Teodorowicz. W pochodzie z 
Wawelu na Rynek wezmą udział szkoły i deiega- 
cye: na Rynku przemawiać będzie Prezes Akad. 
Umiejętności. — Następne posiedzenie Komitetn 


w sobotę, 13 bm. w sali posiedzeń Magistratu na 
T. piętrze. 


Rządowo 


BIURO PARCELACYJN 


upoważnione 


WIECZÓR OPEROWY uczniów szkoły śpiewu 
mof. SL Bursy, który odbędzie się we czwa tek. 
dnia 13 bm. w pięknej sali Kasyna wojskowego 
przy they Zyblikiewicza, rozpocznie wykon IV a- 
ktu, nieśpiewanej w Krakowie opery Ve:d'egt 
„Ernar'* z wstrząsającym finałem. Akcya w akcie 
tym odbywa się na tle choru mieszanego masek 
1 gości weselnych, a weźmie w nim udział całe 
grono uczniów we własnych barwnych kostyumach. 
Jrugim ustępem operowym będzie scena m ędzy 
rywilkami, kochającemi się w Radamesie. Jest to 
akt II op. „Aida“, w którym weźmie udział chór 
żeński i m.odociana tancerka-amatorka p. 3; Bur- 
sówna, u.zennica p. Niny Dolli. Wieczór zazończy 
akt H cpery Flotówa „Marta“ z piękną piosnka 
iryjsi4, wplecioną w akcyę, jako arya. \WWicezor 
ten buaz żywe zainteresowanie. 

MIEJSKI TEATR POWSZECHNY. W poniedzia- 
lok, 10 bm. wyśtępujo nasz teatr z premiera ory- 
ginalnego, wesołego wodewilu St. Turskigo pt. 
„13%. Treść zaczerpnięta została z przeżyć krakow- 
skiej „trzynastki“ w czasie obecnej wojny. Główne 
role spoczywaj 4w rękach pp. Czarneckiej, Kamiń- 
skiej, Kolman, Berskiego (który sztuką wyreżyBe- 
rował)., Karasińskiego, Kolwass Koszutkiego, Mi- 
nowicza, Wierzbickiego i całego niemal zespołu 
wodewilowego. O zainteresowaniu ta sztuką w na- 
szem mieście świadczy niezwykły popyt na bilety, 
których na pierwsze przedstawienie pozostała już 
tylko bardzo nieznaczna ilońć. 

KOMITET PRZYJĘĆ MISYI KOAŁICYJNYCH. 
W sobotą w „Krzysztoforach' odbyło się zebranie 
przedstawicieli instytucyi rządowych i knltural- 
nych w sprawie zawiązania Komitetu, którrb7 
miał na cclu zajęcie się przyjeżdżającymi bardzo 
często do Krakowa przedstawicielami koalicyi. Po 
dłuższej dyskusyi ukonstytuowano Komitet, na 
czele którego iako przewodniczacy stanał p. Lu- 
dwik Żeleński, a jako zastępcy pp. Miecz. hr. Po- 
niński i starosta Adam Baczewski. Do Komitetu 
ściślejszego oprócz wyżej wymienionych panów 
weszli: jencral Stiller, hr. Łubieński, br. Rostwo- 
rowski, Harajewicz, dr Karol Gniewosz i dr Spi- 
tzer-Kłodnicki-— Biuro Komitetu mieścić sie be- 
dzie przy K. Rz. (..Krzysztofory*). Na czele biur: 
stoja pp.: starosta Adam Bal i Adam Baczewski. 

TANIE MIESZKANIA. Na oetatniem posiedzeniu 
Towarzystwa budowy domów o tanich mieszka- 
niach, postanowiono rozpocząć już w kwietniu bu- 
dowę 23 domów drewnianych na podmurowaniu 
w Półwsiu Zwierzynieckiem. przy ulicy Senator- 
skiej. W każdym domu beda dwa mieszkania, skła- 
dające się z 1 pokoju i kuchni, których czynsz 


w Krakowie, przy ul. Grodzkiej 26. — Tel. 3444 
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wynosić będzie po 42 koron miesięcznic. Oprócz 
tego postanowiono przystąpić do budowy koszar 
mieszkaniowych na gruntach pofortecznych między 
ulicą: Wolską a Zwierzyniecką i przy ulicy Kro 
woderskiej. i 

MUZEUM WAWELSKIE. Kierownictwo odnc 
wienia zamku na Wawelu otworzyło dla zwiedza 
jących dwie sale pierwsze z szeregu projektowa- 
nych sał Muzeum Wawelskiego, które ma być po- 
micszczone w dawnych budynkach kucheń i stajen 
królewskich. — Obie znajdują się obok kościółka 
św. Feliksa i Adaukta. Pierwsza mieści w sobit 
rysunki i modele, odnoszące się do tego kościółka, 
oraz zgrupowane w trzech gablotkach wykopał 
ska z wnętrza kościółka. Druga sala mieści cenny 
zbiór kafli wawelskich, monet, ceramiki i innych 
wykopalisk. Uwagę zwracają  przedewszystkiem 
kafle z szesnastego, siedmnastego i ośmnastogo 
wieku, stanowiące jedyny w swoim rodzaju zbiór 
w Polsce. Kolekcya ta ma być wkrótce wydana 
przez kierownictwo w specyalnej publikacyi, opra- 
cowanej przez jednego z naszych historyków 
sztuki. 

USTAWA O STRÓŻACH DOMOWYCH rozpa- 
trywana była onegdaj przez subkomitet Rady m. 
Krakowa. Po referacie r. mag. dra Reinera i po dy- 
skusyi, uchwalono resztę paragrafów projektu craz 
zmianę nazwy „stróż“ na „dozorcę domu“. 

Z NAD WISŁY. Wskutek ocieplenia poziom wo- 
dy na Wiśle podniósł się. Widocznie w górach po 
cząły topnieć śniegi. Statki wiślane poczęły już 
kursować, holujac galary w górę rzeki. 


PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLO- 


WEJ w Krakowie odbędzie się w sobotę, dnia 15 
bm. o godz. 4 popołudniu. No porządku dziennym 
wybór prezydyum, preliminarz budżetu na r. 1919 
zmiana statutu pensyjnego dla urzędników i sług 
Izby, sprawy kolejowe oraz program robót publi- 
cznych i sprawa odbudowy kraju. 

LOS URZĘDNIKÓW-POLAKÓW W BOŚNI | 
HERCEGOWINIE. Jak się dowiadujemy od osób. 
które przybyły z Jugosławii, los urzędników-Pola- 
ków w Bośni i Hercegowinie jest opłakany. Niki 
o nich nie pamięta. A przecież, jak wiadomo. jest 
ich tam bardzo dużo, gdyż władze austryackie 
drogą konkursów obsadząły sądy i powiaty w tych 
krajach przeważnie Polakami. Rządy czeski, nie 
miecko-austryacki i węgierski same pomyślały, by 
swoich urzędników z tamtych okolic przyjąć do 
służby rządowej. O urzędnikach narodowości pe: 
kkiej nikt nie pamięta. Wysłali oni kuryera do War 
Szawy z prośbą o przyjęcie ich do służby, mamy 
więc nadzieję, że rząd warszawski załatwi tę spra: 
wę jak najprędzej. 

ZAKAZ PRZYWOZU TKANIN PAPIEROWYCH 
DO POLSKI będzie wydany w najbliższej prz”: 
szłości przez rząd polski. Przy tej sposobności na- 
leży zaznaczyć, że tkaniny papierowe i wyroby 2 
nich na ogół nie przyjęły się u nas, że odzicż z 
przędzy papierowej jest bardzo nietrwał;j i o üe 
jest nabywana, to wyłącznie prawie przez ludnoś: 
ubogą, produkcye zaś fabryk w Król. kongresowon: 
wyrabiających tkaniny papierowe i wyroby z niż. 
wystarczą całkowicie na pokrycie naszych potrzel'. 

CZESI MOGĄ WRACAĆ DO OJCZYZNY. Dyre- 
keya policyi ogłasza, że wszystkie osoby cywilne 
narodowości czeskiej, przebywające w Krakowie. 
któro chca wracać do swojej ojczyzny, powinni 
się zgłosić do trzech dni w gmachu policyi, dyw; 
Nr 8. 

KARYGODNE PRAKTYKI PIEKARZY, Nie 
ustają skargi ludności na fatalny w dalszym ciag: 
wypiek chleba .kartkowego*. Prócz zwykłego zja 
wiska. że w chlebie znajdują się takie dodatki. 
jak szkło, sznurki, węgle i t. p., co świadczy wy- 
rażnie, że piekarze nie zadają sobie trudu przesie 
wania mąki, na karb porządków w piekarniach 
włożyć należy zapewne i niedbałv wypiek chleba. 
który zawieru odrażający kwas, jest niedopieczo- 
ny i po kilku dniach, albo się sypie, jak trociny. 
lub też zamienia się twardą bryłę. — Naturalnie 
praktyki te piekarzy krakowskich maja swój cel -~ 
przecież potrzcha im maki na wypiek chleba. poza- 
kartkowego, co już kilkakrotnie stwierdzono. Pu- 
bliczność krakowska żąda, ażeby magistrat zajał 
się już raz i to energicznie, bez protekcyi kon- 
trolą nad piokarzami. Wymaga tego ochrona zdro- 


rozpoczyna swoie czynności i przyj- 
muje zgłoszenia parcelantów, jakoteż dobra 


do parcelowania. 
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wia ludności, narażonej dziś na choroby epidemi- 
czne. 

WIELKA KONFISKATA. W sobotę rano na 
stacyi kolejowej „Grzegórzki“ w Krakowie, wła- 
dze policyjne dokonały konfiskaty wagonu 2 ce- 
bulą, nasionami buraków i koniczu oraz kilkuna- 
stu skrzyń soli i świec. Jak się okazało, towar ten 
usiłował przewieźć niejaki Rubin Sacher do Mysło- 
wic. Wedle obliczenia skonfiskowano 1000 kg. ce- 
bull 800 kg. nasion buraków, 800 kg. nasion ko- 
niczu, 1500 kg. soli, oraz 250 kg. świec. — Sacher 
nodczas aresztowania usiłował przekupić połicyan- 
ta, Obecnie toczą się dochodzenia, kto dostarczył 
Sacherowi towaru. 

ARESZTOWANIE KIESZONKOWCA. Wczoraj 
aresztowano 18-letnicgo Romana Wilkowskiego, 
który w czasie jazdy tramwajem ekradł p. Sta- 
nisławowi Gorzkiewiczowi 2000 koron. Pieniądze 
odebrano. 

REWIZYE W SZCZAKOWEJ. Od osób, przyby- 
wających w ostatnich dniach z Warszawy, dowia- 
dujemy się, że w Szczakowej wznowiono rewizyw 
bagażów u podróżnych, jadących do Krakowa lub 
Warszawy. Urzędnicy szukają materyałów, arty 
Aułów spożywczych i in. Skąd wzięło się to przy- 
wrócenie granicy celnej na dawnym kordonie au- 
stryackim, nie wiadomo. Usprawiedliwionemby by- 
ło przeprowadzanie rewizyi u tych osób, które ja- 
dą w stronę Mysłowic, ale u tych, którzy podró 
zują w granicach państwa polskiego, jest co naj- 
mniej niewłaściwe. 

WYSZEDŁ „RELUTON', Nr 32 (za luty), organ 
relutoński 4 pp. czasopismo satyryczno-polityczno- 
bumorystyczno-artystyczno - naukowo-literacko-re- 
lutońskie. Egzemplarz w cenie kor. 1.50 do nabycia 
w „Eice“, ul. Wiślna 4, ewentualnie w ajencyi 
dzienników i ogłoszeń Hopcasa | Salomonowej, ul. 
Szczepańska 9. — Adres Redakcyi: „Reluton“, Kra- 
ków, Rynek główny 19, II. p. „żegluga Polska“. 

ROK POLSKI, rocznik IV., etyczeń, luty 1919 r. 
Nr 1 12 wyszedł z druku i zawiera: W. Karniow- 
skiego: „W przeddniu Sejmu ustawodawczego". — 
J. K. Kochanowskiego: „Rzut oka na upadek Rze- 
Czypospolitej*, — B. Ryberskiego: „Podstawy go- 
gpodarcze reform społecznych”, — Dra B. Zachor- 
skiego: „Swejogoliczne przesłanki budowy państwa 
polskiego". — H. Rzewuskiego: „Rozwój żeglugi 
handlowej u wybrzeży Pomorza gdańskiego i na 
dolnej Wiśle w przeddzień wojny w świetle liczb*.— 
Dra Wacława Majbauma: „Ideologia historyczna“. 


Q 
Repertuar miejsk. teatru im. Jul. Słowackiego, 
' W niedzielę, 9 marca, popoł. ‚Gorąca krew" M. 


Vijałkowskiego, — wieczór „Zacisze domowe“ J 
Courteline'a, „Romantyczni" E. Rostand‘. 
| RF 


Repertuar miejskiego teatru powszechnego. 
W niedzielę 16 marca: popołudniu „Pani X.“ — 
wieczorem „Oj mężczyźni, mężczyźni”. 


Utile 

ile cum dulce 
maksyma stara, wciąż jednak aktualna. Działa 
w miej myśl kto chodzi do Kina „OPIEKI", Spe- 
dzi bowiem pzyjemnie wieczór, oglądając zna- 
komity dramat detektywiczny „Nagroda jubileu 
Szowa”, a zarazem da grosz na inwalidów wo- 
jennych. 


POTRZEBNY ZARAZ NAUCZYCIEL 
Listoryi do gimnazyum warszawskiego. Proszę 
się zgłaszać w niedzielę lub poniedziałek do Ho- 
i telu Europejskiego, pokój 31. od 1—3. 


ZEE 


POTRZEBNI NAUCZYCIELE 
języków: rumuńskiego, węgierskiego, czeskiego 
_ słowackiego, angielskiego do szkoły języków 
obcych w Warszawie. Proszę się zgłaszać w nie- 
dzielę lub poniedziałek do Hotelu Europejskiego 

pokój 31. od 1—3. 


poleca: Materye wetniane, 
jedwabne, bawetniane 
na suknie damskie. 


M agazyp Nowości dla Pań 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI". 
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Gdańsk dla Polski. 


Paryż. (PAT). Havas. Według dziennika 
„Joumal“ komisya polska zajeła Bię sprawą 
przyznania Polsce wyjścia na morze Bałtyckie. 
Jako jedyny sposób radykalnego załatwienia 
tej kwesty! uznano przyznanie Gdańska pań- 
stwu polskiemu. Dziennik L Homme Libre pi- 


Kronika polityczna. 


Kraków, 9 marca. 

HOJNY DAR. Arcybiskup Dalbor z Po- 
zania ofiarował 100.000 marek na pomoc 
dla Lwowa. 

PUŁKOW. WADE W ZAKOPANEM A 
SPRAWA SPISZU I ORAWY. Z Zakopane- 
go donoszą: W środę odbył się na rynku za- 
kopiańskim wiec w sprawie Orawy i Spiszu. 
Wzięło w nim udział kilka tysięcy górali ze 
wszystkich stron Podhala, Uchwalono pro- 
test przeciw zaborczości czeskiej. Zgroma- 

dzeni ruszyli następnie przed mieszkanie 
pułk. Wade'a, któremu brygadyer Galica 
przedstawił delegacyę z Orawy i Spiszu z 
ks. Machayem na czele. Z mapą etnografi- 
czną i sztabową w ręku informował się puł- 
kownik Wade o stosunkach tych krain. De- 
legaci skarżyli się na rekwizycye czeskie i 
brutalność wobec ludzi, przyznających sią 
do polskości. Pułkownik Wade ofiarował się 
przedstawić delegatów członkom misyi w 
Warszawie, podnosząc, że należałoby także 
o wszystkim jak najdokładniej pointormo- 
wać Komitet Narodowy w Paryżu. Wobec 
tego postanowiono wysłać delegacye pod- 
halańską do Paryża..W piątek wyjechał put- 
kownik Wade z Zakopanego. 

SPÓR CZESKO-POLSKI. Według pew- 
nych informacyi z Paryża, rozstrzygnięcie w 
sprawie czesko-polskiej zapadło już na kon- 
ferencyi pokojowej. Polacy otrzymują Cie- 
szyn, zaś republika czesko-słowacka będzie 
odszkodowaną przez przydzielenie do niej 
Raciborza. 

KIEDY PRZYJEDZIE HALLER? Członek 
ameryk. misyi Czerw. Krzyża w rozmowie 
ze sprawozdawcą „,Kuryera Polskiego" po- 
wiedział: „Prosił mnie jenerał Haller, abym 
Warszawie oznajmił, iż najpóźniej 29 marca 
będzie w Warszawie”. 

WOJSKA „KOALICYJNE W PRESZBUR- 
GU. Czechom także na Węgrzech koalicya 
ukróca zapędy imperyalistyczne. Oto Czesi 
muszą opróżnić Preszburg, który obsadzą 
w najbliższych duńach wojska włoskie i iran- 
cuskie, mianowicie wojska kolonialne. Sztab 
włoski przybył już. Czesi mają się cofnąć do 
Nagy Szombat. 

WŁOCHY ZMUSZAJĄ AUSTRYĘ DO 
WYPEŁNIENIA OBOWIĄZKÓW. Ponieważ 
rząd austryacki nie cucłał wydać Włochom 
wagonów i lokomotyw, a tem samem uchy- 
lił się od wypełnienia obowiązków, nałożo- 
nych nań warunkami rozejmu, rząd włoski 
wstrzymał wysyłkę czwartego pociągu z ży- 
wnością przeznaczonego dla Austryi. To po- 
skutkowało natychmiast. Wagony i lokoino- 
tywy zostały dostarczone, poczem pociąg 
żywnościowy dla Austryi odszedł bez prze- 
szkód, 


AUSTRYA PAŃSTWEM NEUTRALNEM 


„Temps rozważa sprawę niemieckiej Au- 


stryl i proponuje, aby zaopatrzyć niemiecką 
Austryę w środki żywności, lecz aby uczy- 
nić to zawisłem od uczynienia z Austryi pań- 
stwa neutralnego pod ochroną związku na- 
rodów. Odpowiadałoby to najlepiej intere- 
som niemieckiej Austryi. 

CZESKIE KŁOPOTY Z SŁOWACZYZNĄ 
W Koszycach wybuchł ponownie strajk. Ro- 
botnicy oświadczyli, że powrócą do pracy, 
jeżeli Czesi opuszczą miasto. Władze czeskie 


sze: Zdaje się, że konferencya Paryska pragnie 
zakończyć Sprawę wznowienia rozejmu do dnia 
15 marca. Być może, że uchwała ta będzie raty 
fikowana w sobotę na plenarnem posiedzeniu w 
obecności Wilsona. Następnie miałaby rada 
dziesięciu obradować nad kweetyą rosyjską. 
uwięziły wielu wybitnych obywateli i upro- 
wadziły wielu zakładników. 

Czeska komenda wojskowa proklamowa- 
ła stan wojenny na całej Słowaczyźnie. 


Hoovers do Paderewskiego. 

Warszawa. 9 marca. (PAT). Prezydent 
ministrów Paderewski otrzymał od p. Hoo- 
vers, naczelnik urzędu aprowizacyi Sta» 
nów Zjednoczonych depeszę następującej 
treści: „„Cieszę się, że amery żywność 
doszła już do Warszawy. Według wszelkie- 
prawdopodobieństwa transporty będą coraz 
liczniejsze. Mam nadzieję, że okazana pomoc 
podjęta będzie nietylko jako akt życzliwo- 
ści dla narodu polskiego, ale jako mak 
szczególnej przyjaźni dla osoby Pana, Mi- 
nęio już 4 lata od dnia, kiedy po raz pierw- 
szy podjąłem starania, aby wspólnie z Pa- 
nem utworzyć międzynarodową organizacyę 
niesienia pomocy żywnościowej Polsce. Wo- 
bec cierpień narodu polskiego żałuję, iż po- 
moc ta nadchodzi tak późno. Pomimo to- wi- 
tam osobiście dzień dzisiejszy z wielką ra- 
dością i sądzę, ża pomoc użyczona Polsce 
dobrze wróży o przyszłości aprawy polskiej, 
której Pan życie swoje poświęcił." 


WOJSKA NIEMIECKIE ODBIŁY RYGĘ 
BOLSZE WIKOM. 

Berlin. (PAT). Dzienniki berlińskie podają 
doniesienie „Daily Mail“, że wojska niemie- 
ckie w prowincyi bałtyckiej zadały bolsze- 
wikom ciężką klęskę i odzyskały Rygę 

CZESCY SOCYALIŚCI PRZECIW RZĄDOWL 

Wiedeń. (PAT). Dzienniki donoszą z Kłar 
dna: Na zgromadzeniu, w którem wuiąło u- 
dział 40 tysięcy górników, potępiono ofi- 
cyalnie politykę rządu praskiego. Uchwalo- 
no rezolucyę przeciw obecnemu gabinetowi 
i domagało się, aby ministrowie socyalisty- 
czni ustąpili z gabinetu. 


O nazwe Seimu. 


Kraków, 9 marca. 

Na oznaczenie naszego Sejmu używa się obe- 
coje najrozmaitszych określeń jak: „Sejm“, 
„Sejm polski“, Sejm ustawodawczy”, „Sejm na 
rodawy'' itp. W sprawie tej zamieszcza „Kuryer 
Lwolmski* obszemy artykuł prof. Dra Balzera. 
Prof. B. przypomioa, że odpowiedni okreólnik 
posiadamy już od szeregu wieków. Jest to na 
zwa: Sejm walny. 

Już w komstytucyach XVI. wieku wchodzi œ 
na w stałe użycie I przyjmuje się od razu w ję- 
zyku potocznym, jak świadozą pisarze tegoż 
czasu; a utrzymuje się odtąd bez zmiany aż 
do upadku dawnej Polski jako urzędowe okre- 
ślemie naszego przedstawicielstwa. Do potrzeb 
dzisiejszych da się ona zastosować w pałni. W 
samej nazwie „Sejm“ tkwić będzie koncencya 
jego funkcyi „ustawodawczej“, a znowuż okre- 
ćlnik „walny“ wyrazi tę samą myśl którą obec 
nie próbuje się uzemmnętrznić za pomocą prey- 
datków „polski“ czy „narodowy“ — a raczej 
wyrazi ją dokładniej i ściślej, podkreślając mo- 
ment przedstawicielstwa całości obywateli w 
państwie. Na wypadek znowuż, gdyby, czy to 
na ogół w ziemiach polskich, czy przymajmniej 
w niektórych wprowadzono.» Sejmy prowincya 
nalno, da się użyć bardzo wygodnie do termino 
logicznego przeciwstawienia; mielibyśmy wte- 
dy obok czy oprócz jednego „Sejmu walnego“ 
dla całego państwa, nadto jeszcze „Sejmy ziem 
skie" w poszczególnych jego częściach”. 


fa Władysław Gibaszewski 


Gotową konjekcyę damską 


oraz własne pracownie sukien i kostyumów. 
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Obrady rolne. Ustawy o służbie folwarcznej i przymusowej 
dzierżawie gruntów. 


Warszawa, 8 marca. (PAT). Dzisiejsze 12 
z rzędu posiedzenie Sejmu ustawodawczego 
rozpoczęło się o godzinie 10'15 przedpołu- 
dniem. 

OŚWIADCZENIE ŻYDÓW. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego zabrał głos, poseł Permutter, który na- 
wiązując do wczorajszej dyskusyi wojsko- 
wej, twierdził, że zarzuty czynione żydom w 
czasie dyskusyi tej są nieprawdziwe. Żydzi 
domagają się równouprawnienia, ale wiedzą 
> że muszą spełniać także swoje obowią- 


P. Hirschhorn imieniem stronnictwa ludo- 
wego zydowskiego odpiera zarzut nielojal- 
ności, uczyniony żydom odnośnie do sprawy 
wojskowej. 

SPRAWA SŁUŻBY FOLWARCZEJ. 

Po odczytaniu wniosków i interpelacji 
przystąpiono do porządku dziennego tj. do 

yi nad wnioskiem nagłym posłów 
stronnictw PSL. (Królestwo) PSL. (Piastow- 
ców), Polskiego Zjednoczenia ludowego i P. 
P. S. wzywającym rząd do natychmiastowe- 
go zajęcia się sprawą poprawy bytu mate- 
ryalnego służby tolwarczej, oraz nad wnio- 
kiem posła Malinowskiego w sprawie wyde- 
legowania komisyi rozjemczej celem uregu- 
lowania sporów między strejkującą służbą 
dworską a właścicielami dworskimi. 

Pos Woźnicki PSL. (Królestwo). o- 
mawia opłakany stan służby folwarczej 1 
twierdzi, że jeżeli państwo nie zajmie się na- 
tychmiast poprawą bytu tej kategoryi służ- 
by, wyłoni się groźne widmo strejków rol- 
nych. Gdzieniegdzie wybuchły już one. — 
Mowcą prosi o uchwalenie wniosku z tem 
uzupełnieniem, że rząd w terminie tygodnia 
ma przedłożyć ustawę określającą: 1) wa- 
runki pracy i wynagrodzenia za nią; 2) spo- 
sób regulowania zatargów między pracoda- 
wcami a pracownikami; 3) natychmiastowe 
Aa sag inspektoratów pracy w rolni- 

Pos. Malinows,ki PPS. przytacza sze- 
reg przykładów upośledzenia służby folwar- 
czej. Omawia przyczyny zajść rolnych i sta- 
nowisko właścicieli ziemskich zajęte wobec 
tych zajść. Protestuje następnie przeciw wy- 
syłaniu ekspedycyi karnych i używaniu 
wojska do załatwienia zatargów między dwo 
camı a służbą dworską, Przytacza przykła- 
dy znęcania się żołnierzy i żandarmów nad 
służbą „folwarczą (w izbie wrzawa, głosy o- 
burzenia) Mowca domaga się wkroczenia 
Sejmu w tej sprawie i prosi o wydelegowa- 
ne W najkrótszym czasie Komisyi rozjem- 
czych do tych miejscowości gdzie strejki 
bezrolnych trwają dalej albo gdzie zatarg 
Ry kn e bi załatwiony grożąc wybu- 

„owych strejków. Mowca prosi 0 uch- 
walenie wniosku. ” | 

__ „Q0 ZROBIŁO MIN. PRACY? 

kMimistor pracy Iwanowski zaczyna od 
stwierdzenia, że oburzające fakty o których 
mówił poseł Malinowski nie były rządowi 
znane. Te fakta hańbą młodą administracyę 
połaką. Mowca oświadcza z raciskiem, ze 
natychmiast podejmie odpowiednie kroki, 
aby tego rodzaju fakta się nie powtórzyły. 
Na usprawiedliwienie administracyi można 
przytoczyć, że podczas tworzenia się potrze- 
ba było brać nieraz pierwszego lepszego, 
stąd poziom podrzędnych urzędników nieraz 
jest niewątpliwie niski. Ministeryum s'ara 
się to braki usuwać, i nad sprawą służby fol- 
warczej Już pracuje w porozumieniu z Mini- 
staryum rolnictwa. Ministeryum stara się 
dekret z dnia 3 stycznia o ımspektoracie pra- 
cy rozciągnąć na rolnictwo. Ministeryum 
pragnie opracować sprawę o ochronie pracy 
na roli i w tym celu badą odnośne ustawo- 
dawstwa różnych krajów: Szwecyi, Nowej 
Zelandyi, Danii itd. (brawo, brawo). Opraco- 
wano już także ustawę o kasach chorych. — 
Pierwsza kasa dla roboiników przemysło- 


wych powstanie w Warszawie w ciągu mie- 
siąca, a odnośna ustawa przystosuje się ta- 
kże do pracy w rolnictwie. 

Ministerstwo projektuje utworzenie komi- 
syi rozjemczych, sądów polubownych, złożo- 
nych z reprezentantów obu stron. Następna; 
instancyą niejako apelacyjną dla zatargów 
bardziej skomplikowanych n. p. zbiorowy ch 
będzie komisya powiatowa rozjeincza, któ- 
rej wyroki mają posiadać moc prawną. In- 
stancyą doradczą dla rzędu będzie Komitet 
rolno-robotniczy przy ministerstwie pracy. 
Stanowiłby on najwyższą państwową instan- 
cyę, któraby wszystkie ta sprawy rozpatry- 
wała i odnośne prawodawstwo skierowywa- 
ła na odpowiednie tory. Ministerstwo wy- 
pracowało dla wielu powiatów normy w 
wynagradzaniu służby wiejskiej. Niebawem 
przyjdą one pod obrady czy to Komisyi, czy 
plenum. Zawierając wszystkie warunki po- 
ruszone przez przedmowców. Wydaną nor- 
malną książeczkę obrachunkową dla praco- 
wników rolnych, opracowano statut normal- 
ny związków zawodowych służby folwar- 
czej, stworzono specyalne urzędy pracy ii- 
stnieje już 36 biur takiego pośrednictwa. 
Mamy dzięki tym kontrolom nad całem za- 
potrzebowaniem rąk roboczych możność o- 
graniczenia emigracyi. 

Minister sądzi, że gdy ruch rolny będzie 
uregulowany to zniknie groza bolszewizmu. 

Pos Kamieński (Związek narodowo- 
ludowy). Robotnicy rolni w Polsce nie dążą 
do anarchii w kraju, przeciwnie chcą onl 
ładu i porządku. Ten chłop robotnik chca 
jednakże poprawy swogo bytu, czekają po- 
mocy nie od tej albo owej partyi socyalnej 
ale od Sejmu. 

Pos. Budziński wskazuje na nieludz- 
kie traktowanie służby folwarczej i naduży- 
cia żandarmeryi i wojska przy  zatargach 
służby rolnej z dworami. Godzi się na pro- 
gram ministra. 

Pos Dąbski PSL. (Piastowców) oma- 
wia zasadniczo stosunki służby dworskiej, 
której kwestya jest dzisiaj najbardziej zao- 
gnioną. Sprawa ta musi być szybko i grun- 
townie załatwiona inaczej krajowi naszemu 
grożą niezliczone szkody. Kwestya służby 
rolnej dworskiej ma dwie strony Bocyalno- 
gospodarczą i moralną 

Ks. pos. Starkie w,i.c,z (Polskie Zjedn. 
ludowe) popiera jak najgoręcej wniosek zje- 
dnoczonej grupy ludowej o natychmiastową 
poprawę bytu służby dworskiej. — Kończy 
przedstawieniem szeregu żądań ekonomicz- 
nych, gospodarczych, społecznych i moral- 
nych zmierzających do poprawy bytu służby 
folwarczej. 

Pos. Zagórski (narodowy związek ro- 
botniczy oświadcza się za odesłaniem wnio- 
sku do komisyi ochrony prac. 

Po zamknięciu dyskusyi oba wnioski ode- 
słano do komisyi ochrony prac. 

SZKODY WOJENNE. 

Na wniosek marszałka obradowano nad 
punktem 4 i 6 porządku dziennego a punkt 
3 odroczono na później. Punkt 4 porządku 
dziennego tj. projekt ustawy o ustaleniu i 
oszacowaniu strat wojennych odesłano do 
Komisyi. Punkt 5, projekt rządowy o uzna- 
mu wynagrodzenia państwowego z tytułu 
praw własnych poniesionych na mieniu przez 
osoby przystępujące do odbudowy odesłano 
do komisyi finansowej. 

O PRZYMUSOWE  WYDZIERŻAWIENIE 
GRUNTÓW. 

Izba przystąpiła następnie do 8 punktu 
porządku dziennego t. j. do drugiego czyta- 
nia wniosku pos. Witosa i tow. w sprawie 
przymusowego wydzierżawienia ziemi leżą- 
cych odłogiem. 

Referent komisyi rolnej Dąbski składa 
krótkie sprawozdanie komisyi oświadczając 
że wskutek zniszczeń wojennych i braku in- 
wentarzą żywego i narzędzi rolniczych oraz 


7 
wysokości kosztów produkcyi rolniczej zna- 
czne obszary ziemi w wielu okolicach pań-. 
stwa polskiego leżą odłogiem. Zdarzają się 
także wypadki, że niektórzy ziemianie umy 
ślnie nie uprawiają majątków albo wydzier< 
żawiają gruntą ludności, po cenach paskar- 
skich. y 

Przedłożona ustawa obowiązuje właści- 
cieli odłogiem leżących i niezdatnych do u< 
prawy gruntów rolnych, o ile sami uprawy] 
dokonać nie mogą do wydzierżawienia ich 
w drodze dobrowolnej umowy małorolnym; 
bezrolnym, albo innym rolnikom do dnia 1 
kwietnia 1919 roku. Ustawa da pratvo mini 
strowi rolnictwa i dóbr państwowych do ob- 
jęcia takich gruntów w państwowy zarząd 
przymusowy. Krótki termin mocy obowią< 
zującej tej ustawy tłumaczyć należy tem, że 
niewątpliwie Sejm uchwali w krótkim cza” 
sie reformę rolną opartą na szerokich pod 
stawach, a nie leży w interesie ludności, aby: 
czasowymi dzierżawami sprawę szerokiej re- 
formy rolnej komplikować lub jej przeszkae 
dzać. 
~ DEKLARACYA MIN. ROLNICTWA. 

Minister rolnictwa Janicki w deklaracyi swor 
jej z powodu projektowanej ustawy stwierdza, 
że min. rol. i dóbr. pańsbwowych zajmowało się 
sprawą gruntów odłogiem leżących jeszcze ta 
czasów okupacyi i zbierało niezbędne dane cy- 
frowe i że pomoc gospodaroza ministerstwa o0- 
becnie po niedawnej rabunkowej gospodarce 
okupantów może być jedynie ograniczona i nie 
dostateczna. Wobec tego, nawet po najbardziej 
sprężystem i pomyślnein przeprowadzeniu usta- 
wy, pozostaną w nadchodzącym wiosennym 
obsiewie gospodarczym pewne przestrzenie nia 
obaiane. Przewidziana przez ustawę forma dzier 
żawy jest nader niedoskonałą zarówno pod: 
względem prowizorycznych granic, terminów 3 
sposobów gospodarki etc. jako też pod wzgię- 
dem pewnych komplikacyi dla przeprowadze- 
nia reform rolnych, gdyż nie jest to forma dzier 
żawy normalnej, ani też dzierżawy, na której 
oparte zostały reformy agrarne w innych kra- 
jach, jak Anglii, Irlandyi Rumunii itd. Dlatego 
też projektowana dzierżawa nie powinna Btać! 
sią systemem, ale pomimo tę możliwie szybkie. 
jej wydanie jest zdaniem min. rol. i dóbr pań- 
stwowych w obecnych warunkach  konieczno- 
ścią w calu zabezpieczenia aprowizacyi ludności 
i całego państwa przez powiększenie produkcyż 
rolnej w granicach faktycznej możności. 

Ustawa nie ma na celu zniesienia praw do 
tychczasowych właścicieli lub dzierżawców wię 
kszych majątków. Poźądanem jest, aby jak naj 
większe obszary ziemi uprawnej wydzierżawio 
ne zostały w drodze umów dobrowolnych. 

Po przemówieniu ministra uchwalono usta- 
wę w 2. a następnie en blok w 8 ozytaniu. - 
PRZYZNANIE PRAWA PUPILARNOŚCI, PO- 

ŻYCZCE PAŃSTWOWEJ. 

Przy punkcie 6 porządku dziennego po 
krótkiem uzasadnieniu przez referenta ko- 
misyi bufżetowo-skarbowej, p. Adama, us 
chwalono w 2 i 3 czytaniu projekt ustawy 
o przyznaniu prawa pupilamości pożyczce 
państwowej z 30 października 1918. Papie- 
ry (asygnaty) pożyczki państwowej mogą 
być przeto używane dla lokaty kapitałów 
osób pozostających pod opieką lub kuratelą, 
kapitałów fundacyjnych, kościelnych itp. 
Ustawa ta wchodzi w życie z dniem jej o- 
głoszenia. 

SEKWESTR DÓBR AR. SALWATORA 

HABSBURGA. l 

Uchwalono nagłość wniosku p. Pudka tw 
Sprawie ustanowienia przymusowego zarzą 
du dobrami arcyks. Salwatora Habsburga w. 
powiecie wadowickim. 

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
we wtorek 11 bm. o godz. 4 popołudniu. 


Zmiana lokalu. 


Z dniem 15-go marca biuro i skład 
domu handlowego + 


J. LESERKIEWICZ 


przeniesione zostaną z ul. Zielonej 


do Rynku gł. l. 11 (Dom Wenecki). 


Str. 8. 


Dam funt 


pajprzedniejszego tytoniu za 
wskazanie mi mieszkania 
skłndajacego się z 2 pokoi 
1 kuchni, ewentualnie je- 
dnego pokoju, przedpokoju 
ı kuchni. — Zgłoszenia do 
Adm. „Dziennika Polskiego 
Ala L 193. (193) 


Bańki felczerskie 
sprzedaje się Kraków, ul. 
Gełokia 1..20. — A. Rut 

kowski. 102 


Taryfe 
Dp©CZtową 


obowiązującą na całym ob. 
szarze Zjednoczonej ! oiski, 
wysyła za poprzedniem na- 


sia 60 h (w gotówce wynosi: 

ub znaczkach pocztowych) : 

Buba Michał, adjunz: pucz- kwartalnie. „... R l 6 183 

towy — Bugowsko Galicya. półrocz:ie .. e.. K 32 
rocznie. . . « . . . K 6% 


uła odsprzedających odpo- 
wiedni rabat. (187 


Poszukuję 


dwóch lub trzech 


pokoi z kuchnią, 
łazienką i alektrycznem o- 
swietleniem od 1. mają lub 
czerwca. Wiadomość do Adm. 
„Dziemika Polskiego*. 194 


Kupuję i sprzedaję 


złoto, srebro, brylanty, perły 


Mr. 2 
i wszelką Dbiżuteryę nową 


i antyczna, oraz sztuczne 


Jozet Cyankiewicz s AAA U IDAT 
Sławkowska 24 
(sklep 5, oper 


SATYR” 


Tygodnik humorystyczno-satyryczny 
wychodzi w Krakowie 
pod redakcyą 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO. 


66 drukowane są 
w „SAtyrze stale: „Ferdek- 
socyalik*, Pan Walanty, Pierre Grzebała 
Pismacki, Listy Stańczyka do „Satyra“, 
Ośle kłopoty, Panie i Panowie !, Abrum 
Sfinkełes, „a teki mizantropa*, Icek i Jojne. 


Prenumerate wraz przosyłką pocztową 


Cena pojedyńczego egzemplarza K 1'20. 


Adres Roedakcyi i Administracyi: 
Kraków, Czysta 19. 


"Ogłoszenia do „Satyra przyjmuje Biuro ogłoszeń 
„LOT* Kraków, ul. Floryańiska 25. 


BIBLIOTEKI ,„SATYRA” 
już wyszedł i zawiora 
świetną humoreskę pióra 


KAZIMIERZA 
BARTOSZEWICZA p. t.: 


Cena zeszytu K 1'20. 

Do nabycia we wszystkich agencyach i księgarniach, 

sprzedujących „SATYRA“ oraz w administracji: 
Kraków, Czysta 19. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI= 


Jedyną prawdzi- 


oz z ||| A 
- 


rach 


„Wyrobu 0050- 
SZOWA i SZULCA 


Główny 


| 
REIM 


2) figuralne, jedwabne, 


NA RADLĘ 


ST. PUCHALSKI 
116 


DYWANY: 


1) antyczae perskie wielkie i mniejsze, 


BIURO OGŁOSZEŃ i REKLAM 


farhą do materyi 


wą nieszkodiiwą A w różnycn koio- 


jest 


PALATY 6 


Wystrzegać się 
falsylikatów 


skład | 
i Ska 


Kraków R Rynek gł. 


1 


3) makaty antyczne chińskie, haftowane, 
4) kolekcya 20 mekat, oryg. ladyjskich druków, 
Obrazy najlepszych malarzy. 
Wysprzedaje prywatnie polska rodzina 


Kraków, ul. Jakblonowskich 20, I. p. na lowo. 
Ogladać można od 10—12. i od 3—6. 


Nr. 32. 


Po otrzymaniu 7 K. prze- 
kazem 2 góry wysyłam naj 
lepszy wyhór pieśni naro- 
dowych p. t. i 121 


Pieśni polskie 
w bardzo eleganckiej opra- 


wie, opł tnie. — Księgarnia 
Miłkowskiego w Krakowie. 


Maszyny do pisania, 
kasy kontrolne sa do na- 
bycia. Naprawę i przeróbki. 
uskuteczpia się w najkról- 

szym czasie. 166 


Spec. mechanicy : 
Juliusz Hecker, Wł. Keyka 
Kraków, ul. Kuraiki 3. 


UBIADY domowe 


z 3 dań $ koron. W abo- 
namencie opust, ul. Gołębia 
16, L p. 189 


wszelkie roboty 


elektro-mechaniczae i ryto- 

wnicze wysonuje z precy- 

zyą mechanik - specyalista. 
Retorimacka Nr. 1, í. p. 


AWASA PRAWNICLE 
9  Krako 99 
„lüs Rynek zł 72. „IIS 
.GŁAMINA uniwersyteckie i 
adwokackic. System pisemny 


Wszelkiego rodzaju ogłoszenia 


(inseraty) do wszystkich pism 
codziennych i peryodycznych 


najkorzystniej 


oblicza i najspieszniej zamieszcza 


„LOT 


192 


w Krakowie, 
Floryańska 25. 


As$ronom-Poznańiczyk, 


praktyk i teoretyk, poszukuje dzierżawy, naj- 
chętniej administracyjnej, w Galicyi zachodniej, 
od Płzemyśla lub w Królestwie, obszar obo- 
jętny. — Zgłoszenia dla „Poznańczyka* do 
Krakowskiego Biura ogłoszeń, Kraków, Du- 

najewskiego 9. 184 


M. PASSARAS I SPÓŁKA 


Kraków, Piae Maryacki ©. — Telefon ur. 282, 


Skład papieru 51 nea ai 


towych. Wyłączny skład 
druków szkolnych i zeszytów dla Akademi owej 
i szkół handlowych. 186 


NASIONA 


koniczyn, traw, buraków 


pastawnych, szporku, inu, 
konopi, wyki, bobiku itp. 


pe przystęgnych cenach, 
w najlepszej jakości, poleca do 


natychmiastowej dostawy 124 


Syndykat Rolniczy 


w Krakowie, Plac Szczepański 6. 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ: STANISŁAW RYMAR. — RE 
DRUKARNIA I STEREOTYPIA F"JGENIUSZA I DRA KAZIMIERZA KOZIAŃSKICH W FFAKOWIE — Tna ' 


DLA APTEK, DROGUERYI 
i PERFUMERYI 


Gostarcza hurtownie wszelkie naczynia 

| przyrządy szklane, porcolaaowe lip. 

Ma całą Polskę wysyła oferty na żę- 
danie. — Ceny najniższe, 


A. RUTKOWSAI, szklarz fizykalny 


zastępca kat szklanych krajowych 103 
Kraków, ulica Giolębia 30. 


NENEEZARCNSOZNZEKEZSNANNEEZ 
oszukują ph ł 

zo stałej dostawy as Z 
deseroweqo i kuchennego 


Wysyła specyalnego posłańca. — Skład soli, św. To- 
masze 8, (obok placu Szczepańskiego). (185) 


„Kalboria” 
„Derma”* 


jest to płyn, usuwający wszelkie niedomagania skórne : 
pryszcze, liszaje, piegi, czerwoność skory, tradzik itd. — 
sporządzony po długich badaniach z najdoborowszego 
materyału — przewyższa wszystko, co w tym kierunku 
istnieje. Wyrób Laboratoryum „Derma“ w Krakowie. 


Na składzie 
w aptekach, drogueryach i periumeoryach. 
Fabryka łetailicznej sprzedaży nie uskuiecznia, (178) 


Wielki wybór materyałów przedwojennych 
ma kostyumy polecą po najtańszych cenach 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
STROJOW DAMSKICH 


Salon światowych Żurnali 
Goteaa koniekcya. 


ietruszka 


Kraków, ul. Szczepańska 7, |. p. 


198 


Maszynę d 


w dobrym stanie 


kupię. — Zgłoszenia nadsyłać do 


Hotelu 


Krakowskiego. 
Dunajewskiego, dla Bobrowskiego. 


Kraków, 
190 


Pierwsza polska 


ehem. Pralnia i art. Farbiarnia 


przyjmuje wszelką garderobę, materyę, jedwab 
i tp. do chemicznego czyszczenia i art. farbowania. 
Wykonuje w jak najkrótszym terminie. 


Do żałoby w 24 godzin. 


158 


Przyjmuje bieliznę i firanki do prania, 
rękawiczki do chem. czyszczenia. 


FI LIE 3 Sławkowska 23, Sebastyana 2, | 


DAKTOR: LUDWIK SZC 
4 PME' ICE 


Koletek 8 (Centrala). 


Podgórze, Kalwaryjska 9, | 


ZEŁANSKI. 
BAY m TEJ CEN 


Q1 0 


